KRAKOWSKI, 


DZIENNIK POLITYCZNY, HISTORYCZNY i LITERACKI. 


TA 
KRAKOW 
Dniu 4 Marca 1830. 
Cena zboża na targowisku w dnin 1i 2 b. m. na Kle- 


parzu, w 4 i 3 gatunkach byla następniąca: 
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Lolerya Liczbowa, ciagnienie -N. 388. 
We środę wyciągnięto z koła następniące Numera: 
63 — 86 — 56 — 6 — 10. 
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piątek d. 12 b. m. zwyczaiem lat poprzednich, 


W przyszły 
pod opieką Towarzystwa 


odbędzie się na korzyść ubogich 

Dobroczynności zostających , na salach P. Knotza, 
LOTERYA FANTOWA; 

po większych części pię- 


składająca się z 900 rozmaitych, 
Publiczność umiejąca ce- 


h i kosztownych fantów. — 
no przyjemną jak naypożyteczniej szą, bo o- 
ącą na widoku zabawę, nieo- 


knyc 
nić tętak zarów 


tarcie lez nędzy bliźniego maj 
4 i » + z 
uświetnić Ją zgromadzeniem. — 


mieszka zapewne licznóm 
początek o godzinie {méy wieczór. — Inne szczególy afi- 


szami ogloszone zostaną, 
n 


WARSZAWA. (25 Lutego.) Jutro o godzinie w pół do 
lOtey z rana w sali giełdowej, odbędzie się posiedzenie przy- 
przed losowaniem serji obligacyi udziałowych. 
m 2910 kartek opatrzonych numerami zo- 


dzone, w igielniki pojedynczo za- 


golowawcze 
Na posiedzeniu te 


staną przeliczone, Spraw 


mieszczone i do koła wlożone. Losowanie zaś samo nastą- 


pi publicznie w d. 1 marca r. b. 
arsz: towarzystwa Przyjacio! na- 


Jeden z czlonków król: w 
e się sprzeciwiał 


uk, o którym dawniey wspomnieliśmy, 2 
wyborowi Gelego na członka królewsko warszawskiego lowa- 
jak słyszeliśmy , czytać roz- 


rzystwa przyjacioł nauk, ma, | 

posiedzenin rzeczonego towarzystwa, w którey roz- 
ył gruntowne i Afassyczne pow ody usprawiedli- 
ze Gele nie godzien takiego zaszczy- 
inny członek tegoż towarzystwa 
że Gele zewszechmiar 


prawę na 
prawie wyloż 
wiające to jego zdanie, 
tu. (19) Słyszeliśmy także, że 
gotuje replikę udowodnić majńciy, 
wart bydź członkiem naszego towarzystwa. Ciekawa dysputa. 


24 lutego.) Dnia one ydajszego o godzi 12 zebrało sié 
5 gaajszeg E ć 
in nauk i sztuk pięknych 


Od początku istnienia na- 
go obrano dziekana, i wy- 
Osińskiego prof: litera- 


zgromadzenie professorów wydzia 
weelu wyboru nowego dziekana. 


szego uniwersytetu dopiero trzecie 


bór większością glosów padl na P. 
tury oyczystey. 

Na wczor: gieldzie wa 
licząc kuponu gr. 203 po 99 zł. 18 gr.; 


rsz: płacono za listy zastawne nie 
za polskie ebligacye 
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udziałowe żądano 385. W Hamburgu stały obligacye polskie 
z l marca d. 19 lutego od 123 do 1231. 

(A. n.) Dnia onegdayszego był maskowy bal u jednego z 
znacznieyszych tuteyszych kollektorów żydowskich; byli na 
nim sami starozakonni. Bawiono się dobrze, i celujące ma- 
ski byly w ubiorach stąroświeckich. Szwaycarka, polka, pa- 
zik, arlekin, szczególnie zaś Ilerkules, który siłą swą tak 
się odznaczał, iż zbyt podufalącego się arlekina, do sąsie- 
dniey sali zaniósł i wielkiego nabawił go strachu. 


Polityka. 
XXVI BULETYN 
NOWOŚCI ZAGRANICZNYCH. 

ROSSYA. (Z Petersburga d. 29 Stjeznią.) Wezoray 
23, w rocznicę urodzin W. Mięcia Michala, odśpiewane 
zostalo Te Deum w kościele Panny Maryi Kazanskićy i we 
wszystkich kościolach stolicy. 

Wieczorem byl bal w sali białey i wielka uczta. Mia- 


sto bylo oświecone. 

Rano, Mechmet Ialil Rifat basza, i Suleyman Nedźib E- 
fendi, nadzwyczayni poslowie Suliana i Padiszacha otoma- 
nów mieli wstępne posłuchanie n NN. Cesarstwa Ichmość w 
palacu zimowym, podlug programu w przeszlym numerze 
gaz. n. umieszczonego. Oto są mowy Mechmeta Malil Ri- 
fat baszy miane do N Cesarza i N. Cesarzowćy Jmć; jako- 
też odpowiedzi wicekanclerza państwa. 

Mowa Mechmeta Halil Rifat baszy do Cesarza Jmc. 

»Najpotężnieyszy, nayjaśnieyszy i naywspanialszy Cesa- 
rzu! Wysoki, potężny i dostoyny Padiszach i Monarcha o- 
tomanów, nasz zwierzchnik, władzca i Paa, powodowany 
szczórą chęcią przylożyć nayuroczystszą pieczęć na trakta- 
cie pokoiu, który na nowo został szczęśliwie między AV, 
Portą a Dworem W. Cesarskiey Mé zawarty, i nadać swą 
rękoimią i wieczną trwałość zupelnemu porozumieniu i praw- 
dziwey zgodzie między jego Wysokością a W. C. Mością, 
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raczył na nas włożyć obowiązek szczególnego poselstwa i 
oddania dwóch listów, które mieliśmy zaszczyt zlożyć dzi- 
siay W.C. Mci z naywickszćóm uszanowauniem, wraz z po- 
darunkami królewskiemi, w dowód wysokiego szacunku dla 
Nazyjaśn. osoby W. C. Mci. Jego Wysokość zalecił nam nay- 
 wyraźniey, abyśmy z jego strony nayszczerzćty i naymoc- 
niey zapewnili W. C. Mość, jak wielce ceni przyjaźń W. 
C. Mci. Świetne cnoty W. C. M. nie każa mu i na chwi- 
lẹ powątpićwać o sprawiedliwości i cesarskiey wspaniałości 
W. C. Mei. Jego Wysokość udaie i odwołuie się do ma- 
drości i wspanialomyślności W. C. Mci we wszystkićm, co 
się dotycze przywrócenia na podstawie stałćy, niezmienney 
i doskonaley, zgody i zaufania między jego wysokością a 
W. C. Mcią. Co zaś do nas, potężny Cesarzu! naywię- 
kszém jest naszem szczęściem, iż mamy zaszczyt bydź or- 
ganami urzeczywiszczenia stosunków wzajemney Życzliwo- 
ści, szczerych związków, wzajemnćy i rzetelney przyjaźni 
między dwoma tak potężnymi monarchami i uważać z bliska 
z naywiększćm uszanowaniem wielkie przymioty W. ©. M., 
które zwracają na się uwagę i podziwienie calego świata. 
Mowa MWicekanclerza. 

»*N, Cesarz, móy dostoyny Pan, przyjmuje z żywem upo- 
dobaniem dowody uczucia, które Cesarz Jmé otomanów po- 
ruczył WPanom wyrazić. Zapewnienia WPanów są tém 
przyjemnicysze dla J. C. Mci, że w zasadach i układach, 
jakie zapowiadaią, Rossya i Portą znayduie rękojmią utrzy- 
mania pokoiu, który został ząwarty, Zawieraiąc go Cesarz 
Jmć nie radzil się jak tylko stałey chęci, przywrócenia ta- 
kowego na stałych podstawach. Ten pokóy zawisł teraz od 
zachowania traktata Adryanvpolskiego, atoli Mości Pano- 
wie, możecie zapewnić waszego Nayjaśnieyszego Monarchę 
że jego zanfanie w przyjażni J. C. Mci, i zapewnienie dane 
przez J. Wysokość Jenerałowi adjatantowi hrabiemu Orlow, 
będą zawsze naylepszą rękojmią. 

N. Cesarz Jmć cieszy się, że WPanowie wybrani zosta- 
liście przez J. Wysokość do tego poselstwa, ktore iak się 
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Cesarz Jmć spodziewa. połączy ściśley związki szczęśliwie 
między dwoma dworami przywrócone.” 
Mowa Mechmeta ilulil Rifut baszy do N, Cerarzawéy Jmct. 

»QGdy z powoda szęzęśliwie zawartego pokoiu między W. 
Porty a dworem Cesarsko-Itossyjskim, nasz Nayjaśnieyszy 
Monarcha i Pan zaszczycił nas zleceniem złożenia W. C. 
Mci hołdu swoich uczuć, i ofiarowania swoich podarunków; 
poczytuiemy się za nader szczęśliwych, iż jesteśmy miano- 
wani do ich ofiarowania osobiście wielkićj Cesarzowćy Ros- 
syi a córce monarchy, który dał wyraźne dowody, jak wiel- 
ce mu na pomyślności państwa ottomańskiego zależy, 

Racz N. Pani przyiać ten bold, na znak wysokiego sza- 
cunku naszego monarchy dla Nayjasnieyszey osoby W. C. 
Mci.> 

Mowa IFicehancterza. 

SN. Pani upoważnia mię do wyrażenia upodobania, z ja- 
kiem przyjmuje oznakę uczuć, które jy oświadcza wasz 
dostoyny monarcha. Jey C. Mść prosi WPanów iżbyście 
mu oświadczyli jey nayszczćrsze podziękowanie. Nadto Jóy 
C. Mość głęboko iest przejęta holdem, jaki oddajecie za- 
miarom monarchy, polączonego naydroższemi węzłami z 
Iny C. Mcią i mwy Najjaśnieyszym małżonkiem. 

»W ciagu calego WPanów pobytu, N. Cesarzowa korzy- 
stać będzie z każdćj sposobności, aby WPonom dala dowo- 
dy swaiey wysokićy życzliwości » 

Potóm wysjuchaniu przedstawione zostały NN, Cesarstwu 
Ichmość osoby orszaku poselstwa, jakoto: Selim « Effendi, 
sekretarz ambasady; Hafiz Aga i Namyk Efendi; Pulkowni- 
cy; Bari Aga, i Ali Aga, Szefowie szwadronu, wszyscy 
czićróy adjutanci haszy; Szczepan Wogowidi, Izaak Tridat 
i Jan Wogoripi, dómacze. 

Dnia 25 pulk gwardyi Ńiemianowskiey i grenadyerowie 
gwardyi przybyli do naszey stolicy, powracając z kampanii 
tureckićy; nazalutrz przybyła artylerya konna gwardyi. 

(Z Odessy d. 15 Lutego.) W tych dniach przeniesiono 
do szpitalu portow ego wszystkich chorych, uleczonych Z Za- 
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razy, i przychodzących do zdrowia, którzy ukończywszy 
termin znaydowali się w kwarantanię tymczasowey. W tym 
ostatnim są tylko ludzie zdrowi, zamknięci jedynie dla te- 
go, iż są podeyrzani o związki z chorymi. Czas przepisa- 
ny skończą za trzy lub cztćry dni. 

Jenerał gubernator powrócił dnia wczorayszego do Odes- 
sy x podróży przedsiębraney do Kinburnu, Mikolajewa i 


NVoznoseńska. 


Y o 
EE) u Te 
Historya. 
v 
BITWA POD GRUNWALDEM. 
PRZEKŁAD Z PAMIĘTNIKÓW HISTORYCZNYCH MILLERA, 
(Dalszy eiag.) 

Widząc polacy swoich związkowych ulegaiących przemo- 
cy nieprzyiaciół, spiesznie się ku nim zbliżaią; a krzyżaków 
prawe skrzydlo, chociaż przez sukurs swoim w przód dany 
nieco oslabione, z dawną iednak odwagą owych niegdyś 
dumnych zwycięzców Prusaków, śmiało na przeciw nich spic- 
szy. Dwakroć inż przelamuią swych nieprzyiaciuł szeregi 
i dwakroć cofać się muszą, bo ich nieostrożna śmialość w 
posuwaniu się za nciekaiącymi tatarami i oddalenie się ich 

. hg za 
lewego skrzydła od prawego, szyk bojowy zepsuly. Nie- 
zważaiąc przecież w pośród swych zwycięztw na grożące im 
niebezpieczeństwo, wciąż prześladnią nieprzyjaciela, Już też 
i polacy zaczęli słabnąć; główna ich chorągiew iuż zgru- 
chotaną ležala na ziemi, W tym Witold przypada do Ja- 
gielly i wzywa go aby swoią obecnością ożywił ducha od- 
wagi w swem woysku. Król troskliwy z początku batalii 
o wlasne bezpieczeństwo, bez naymnieyszego teraz namyśle- 
nia chce się rzucić między szeregi nieprzyiaciół, a gdy przy- 
boczna iego straź wstrzymnie go od tego niebezpiecznego 
krakn, dobywa król miecza i chce nim otworzyć sobie dro- 
ge przez szeregi wlasney gwardyi, ale odważny Zolawa ie- 
den z pomiędzy gwiudzistów, nielękaiąc się niczego, silnie 
chwyta za engle rumaka i wstrzymuie króla. W owey sta- 


215 
nowczey dia krzyżaków chwili, kiedy nieład i postrach mię- 
dzy litwinów roznieśli, a szczęście im tylka Samym sluży- 
lo; w tenczas mowię kiedy Titwini przed ich przemocą 
musieli; gdyby im byli pokoy ofiarowali krzyża- 
sławeby im by- 
może wcale co 


pierzchać 
cy i z niemi się pogodzili; zwycięstwo to 
ło przyniosło, i dziś na karcie ich history 
innego byśmy czytali. Lecz chciwe zdobyczy krzyżaki, uga- 
niać się poczęli za uciekaiącemi przed ich mordem litwina* 
mi, zapomniawszy o swych współtowarzyszach w ten czas 
kiedy z połakami zaczynali mieć do czynienia, a 


i 
1 


wlaśnie, 


znużeni fatygą i obciążeni zdobyczą nie mogli 


; 
powracamy 

ARJ naani ą j 
Dzieh ow zgrozy i zniszczenia, dniem 


do porządku trafić. 
upadka zakonu a razem i zniweczenia ich mocy niezmien- 
nemi literami zapisany iuż był w xiędze przeznaczenia. 

Po krwawey kilkogodzinney walce w którey obydwie stro- 
ny najuporczywiey na siebie nacierały, tak iż szczęście zda- 
przelamali przecież po- 
Tu dopiero chci- 


dopiero swych 


walo się obydwóm równo sprzjiać, 
lacy żelazne swych nieprzyiaciól szeregi. 
wi zwycięztwa iako też i zemsty za poległych 
związkowych litwinów, całemi szeregami nieprzyiaciól scie- 


la plac boiu. Ulrych chcąc ieszcze sławy ratować, 
— Napróżno dru- 


ostatni 


ow rozerwowy bufiec do walki prowadzi. 


dzy wodzowie usiluią go od tego w strzymać, 
placu, a tym sposobem zapobiedz 
Pelen żalu, 


radząc cofnąć 


się z resztą woyska z 
zniszczeniu reszty woyska i zaglady zakonu. 
z gniewem odezwie się Ulrych, spoyrzawszy na tyle trupów 


oleglych swych braci: *Ach! tyle odważnych w kolo mię 
giy b y à e 


»leglo braci, niech i ia z niemi polegnę” wyrzekł, — i pełen 
zapalczywości, gardząc 


dzialem w tę stronę gdzie Sam król 


śmiercią rzuca się z ostatniem od- 
swoich do walki za- 


chęcal. 


Tu ieszcze glośnieysza powst 
iek umieraiacych lub rannych gdy 


aie wrzawa, szczęk broni, 


huk armat i muszkietów, 
powietrze napelnia, Jeden z pomiędzy nayodważnieyszy ch 
krzyżaków kawaler Dipolt de Kek 


la obok swey gwardyi walczączegoa; 


keritz spostrzega kró- 
uzbrojony rynsztunkiem 
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wpada z nadstawioną lancą pomiędzy gwardya króle wska, 
a gdy iuż dosięga króla chcąc go przebić; Zbigniew Ole- 
śnicki odważny młodzieniec, jednym zamachem wytraca z rę- 
ki zuchwalca mordercze żelazo i króla od Śmierci ratuie, a 
Dipolt od gwardyi rozsiekanym zostal. Król przychylnością 
i odwagą młodzieńca rozczulony chciał go natychmiast zlo- 
tym lańcuchem przyozdobié, Zbigniew skromnie się od te- 
go wymówił, bo iuż był umyślil poświęcić sie duchownemu 
stanowi. Późniey iednak wynadgrodzi] go król biskupstwem 
krakowskiem. 

Yciaż jeszcze trwa bitwa. Wszędzie zgielk i zamiesza- 
nie. Bez porządku w naywickszym tumulcie obydwie wal- 
czące strony nawzajem się mordują. Także i te 800 Cze- 
chów obrazonych od mistrza Krzyżaków, chcąc się krzywdy 
swey pomścić i bydź w tym dniu uczestnikami slawy, śpie- 
szą z swym wodzem Tratenan, a Witold rozproszoną re- 
sztę swoich Litwinów zebrawszy, łaczy się z nim i na no- 
wo Krzyżaków atakuje, W tóm ze wszech stron cisnącóm 
się niebczpieczeństwie na woysko krzyżaków, Ulrych de 
Jungingen, który zawsze na czele swoich odważnie dowo- 
dzil, sam tylko ich upadaiącey siły iest ieszcze podporą. A- 
le i tia upada, a z nią ostatnia nadzieja krzyżaków, 

(Dokończenie nastapi.) 


DONIESIENIE. Dwie wioski dziedziczne z sobą stykające się, na 
samćy granicy krol: polsk: i Okręgu W. M. Krakowa polozone, tak iż 
iedna z nich do krol: polsk: wojew: i pow: krakowskiego, druga zaś do 
okręgu W. M. Krakowa należy o mile 1 od tegoż miasta oddalone, są 
z wolney ręki do sprzedania, --- Te wioski maią grunta pszenne i *yt- 
ne, na których się piękna przenica udaie. --- Lak podostatkiem do- 
brych -- lasek dębowy, trachę sosniny, chrustu i wikla. --- Zabudowa- 
nia folwarczue i gospodarskie dostateczne i w dobrym stanie. --- Budynek 
mieszkalny obszeruy i dogodny, przy którym iest, ogród owocowy, wa- 
rzywny È spacerowy, w položeniu przyiemnóm rzeką przecięty i z lego 
względu iako i z wieln drzew rozmaitego gatunku, nawet zagranicznych 
pozasudzanych w sposób angielski, do pięknego doyść mogący; zwlaszcza 
iż obfituie w dostatnie szkolki tak cworowych iak exotycznych drzew i 
krzewów, pod miastem oprócz przyjemności korzyści przynieść mogą- 
cych--- Sław duży, sadzawki, mlyn o deh kołach z stępą, na ktorem 
prowadzona rzeka zamyka ogród dworski. —- Dom zajezdny murowany 
z gruntu nowy przy krakowsko-Warszawskim {frakcie głównym poczta- 
wym umurowaujm chaussée wybudowany. --- Ktoby sobie życzył 
nabycia takowych zechce się zglosić do właściciela mieszkającego w Kra- 
Łowie przy ulicy brachiey pod L, 242 albo do W. Adama Krzyzanow- 
shiego mecenasa i professora uniwersytetu przy ulicy szczepańskiey pod 
L. 372 gdzie o warunkach kupna i stanie tych wiosek wiadomość dokla- 
luieyszą poweżmie. 


Roman lDucheński Orgarmistrz oraz mechanik mu- 
zyk wszelkich maszyn muzycznych i aarmonik mieszka pod 


Nro 564 przy ulicy Szpitalney w domu W. Grzybowskiego. 


